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Z  z e s z ł e j  S o bo ty  na N iedzie lę  o p ó łn o c y ,  w K oście le  
k a te d r a ln y m  śś. T R Ó J C Y ,  w o b e c  JO .  F e ld m a r s z a łk a  
Xcia  W A R S z a w s k i e c o ,  Je n e ra łó w ,  U r z ę d n i k ó w  i L u d u ,  
o d b y ło  się so le n n e  N a b o żeń s tw o  Z m a r t w y c h w s t a n i a  JL -  
ZUSA C H R Y S T U S A ,  w e d ł n g d a w n e g o  k a le n d a rz a ,  cele-
b row ane  p rz e z  N a jp rze :  N ik a n o ra , C z ło n k a  N. S y n o d u ,  
A rc y b isk u p a  W aran :  i N ow ogieor: ,  o toczonego  P ra ła tam i  
• licznein D u c h o w ień s tw em . G d y  śpiew re l ig i |n y  o g ło ­
s i ł  n C H R Y S T U S  Z m a r t w y c h w s t a ł , « z a b rz m ia ły  dz ia ła  
CJ ta d e l l i .  Po N ab o że ń s tw ie ,  J W .  A rc y b isk u p  z a p ro s i ł  
sn a k o m ite  O soby  na św ięcone,  a następn ie  l iczne  z g r o ­
m adzenie  b y ł o  u  J O  Xcia  N a m i e s t n i k a ,  w  Z am k u .

O n eg d a j  w K a p l ic y  Arch i  K o n f ra te rn j i  L i te rac k ie j ,  
w czasie r a n n eg o  N a b o że ń s tw a ,  A r i y s c  m u zy czn i  śp ie ­
wali na jnow szą  Mszę Józ: E lsn era j  a w Koście le  Archi-
K » te d r :Ś g o  J A N A ,  w  czasie S u m m y ,  O rk ie s t r a  w y k o n a ­
ł a  dz ie ła  r e l i g  j n e  T eg o ż  i H a jd e n a .  W  Koście le  X X .  
•efugustjanow  w czasie  W o ty w y  i S u m m y ,  A r ty śc i  i 
A m atorow ie  m u z y c z n i ,  w y kona l i  dz ie ła  re l ig i jn e  l lu m -  
JtJ, Sz.yd*irjnaif-rci) Ja w o rka  i D jabellego .

W' zesz ły  P ią tek  i S o b o tę ,  pobożn i  odw iedza li  G ro b  
C 11R Y S TU SO  W V w Koście le  X X. B a iy /ja n ó w .  W t y m ­
że Koście le  o d b y ło  się N abożeńs tw o  r e z u r e k c y j n e  w So­
b o t ę  o godz in ie  9 te j  w ieczorem .

N . P A N ,  n a  p rzed s taw ien ie  JO .  X cia  N a m i e s t n i k a  Kr: 
17g o  z. m . ,  N a j ła sk a w ie j  nadać r a c z y ł  s z l a c h e c t w o  dz ie ­
d z iczne  P .  J a n o w i - D anie low i  E oesler, z uw ag’, iż ten że
w czasie p e łn ie n ia  ro zm aitych  u rzędów  b e z p ła tn ie ,  z je-
dn. ł  sobie  szacunek  w sp ó ło b y w ate l i  i zaufanie  R z ąd u ,  że 
p o ł o ż y ł  zas ług i  w zg lędem  ro ln ic tw a k ra io w eg o  i o k a z a ł  
s i ę c ią g le  w ie rnym  dla T r o n u ,  mieć  ch cąc ,  a b y  p raw a  i 
p rz y  wileie tak iego  sz lachec tw a  dz iedzicznego  i do dzie- 
ci iego, p r z e d  p o w y ż sz ą  d a tą  z r o d z o n y c h ,  ro z c iąg n ię te  
b y ło .

JO . Xiążę N a m i e s t n i k  w Królestwie,  na przedstawienie
pełniącego czynności h.Komisji rozpoznawaiącej prawa b. W oj­
aków ycb Polskich,ludzieź ich Wdów i Sierot do pensji i wspar­
cia doży wotniego, udzielić raczył niżej wymienionym pensje i 
Wsparcia dożywotnie. Pensje zostającym obecnie w Oddziale po 
zwiniętych Kommendach Jnwalidnych. Otrzymali,  Podoficero­
wie : Mik: Federowicz rs 75, Józ:  Pawlik rs 75, Mac: Gliński 
r s. 75, Woje: Wapolski rs. 75, And: Szygiewicz rs. 75, Jan Ko- 
juornicki rs. 75, Idzi Jasiński rs. 75, Józ: Garliński rs. 75, Jan 
K w i a t k o w s k i  rs. 75, Józ :Joszyc  rs. 75, Teo: Kotowicz rs. 75, 
Marc.- Ośnik rs 56 k. 25, Jan Petrow rs. 56 k. 25, Stef: Sku- 
*e i*’ ^  k" 25, Mieli: Szewczuk rs. 56 k. 25, Mich: Sawicki rs.
I . " '  25, Flor: Olewiński rs. 56 k 25, Józ: Sosnowski rs. 56 k.

3> Jan Błomiński rs. 56 k. 25, Paw: Szewczuk rs, 56 k. 25, St: 
Kowalski r ,. 56 k Jsa  Uo|iuovv,k i  r9. 56 k. 25, Tom: Ko-
ras/.ow rs. 56 k .2 5 ,  Tom: Kaliński rs. 56 k. 25, Dom: Lesz- 

i ty n sk i  rs. 56k. 25, J e z : Kuczyński rs. 56 k. 25, Fr :  Abramo­

wicz rs 5 6  k .  2 5 , M a c :  Jastrzębski rs. 56 k.25 , Józ: Lazarów ice 
rs 5 6  k 25; Ant: Głuchowski rs. 56 k 25, St: Nowakowski rs. 
56 k 2 5  Mat-Nowicki rs. 30. Żołnierze S ta r s i : Jak: P io trow­
ski rs. 67 k. 50, And: Pachnicki rs 67 k. 50, Paw: Bogacki rs. 
50 k. 62Va, Jak; Leszczyński rs. 50 k. 62ł/ i ,  Tom: Orszański 
rs 50 k. 62Va. Żołnierze : Marc: Jurkowski rs. 60, Kac.: La- 
toszyński rs. 60, Szym: Czuprynowic.z rs. 60, Mat: Olszewski 
rs 60 Woje: Matera rs. 60, J a n  Chęciński rs. 60,  lgn: Malew ­
ski rs! 45, Ant: Wiedarczyk rs. 45, Jó-:  Sławęcki rs 45, J ik :  
Kaczyński rs. 45, Marc: -Kopiński rs. 45, Tom: Woliński rs. o5, 
Stef: Zabłocki rs. 45, Jan Piotrowicz rs. 45, Józ: Kamiński rs.
45 Wilie: Wiszniewski rs. 45, Baz: Józefowicz rs. 45 Jan Gu- 
dowski rs. 45, Winc: Wierzchowski rs. 45, J a n  Jaroszew ski rs.
45 M i c h :  Ziemniewski rs. 45. Trębacz Teod: Bielaniewirz rs. 
4 5 ! Dobosz Michał Udorowicz rs. 45, Stan: Węgłinski rs. 30, 
\Vład: Kozik rs. 30, Józ: Sadowski rs. 30, Krzysz: Szymański 
rs 30 Ant'Doktorskirs.30,Mac:Czarnecki rs.30. Z Kompanjow 
Pooiawczych Nr 33 i 35: Sierżant starszy, Tom: Purzycki rs. 
56 k 25. Podoficer,Igo: Mikulski rs. 37 k. 50. Z Inwalidów do 
żadnej służby nieużytych, Podoficerowie: Jan Jaworski v. Ja- 
.kułowski rs. 75, Seb: Golikowski rs. 75, Tom: Brzeziński rs. 
7 5  Żołnierze : Nik: Kuczyński rs. 45, Ant: T rostewski ri. 4o, 
Filip Karwowski rs. 30 ,Mac: Polniak rs.30 —  W .parc.se doży­
wotnie po rs. 30 :  Zostaiący w Odd.iale po zwiniętych Komen­
dach In walidnych, Sierżant starszy Jan Sajkiewkz. Podokeero- 
wie: Jan Wojciechowski, Jan Krasiński, Joz: Schwartz, Mat: 
Nowacki, W.iuc: Sławiński,  Jerzy Jacewicz, Woje. Siedlecki, 
Paw; Kolajctuk. Żołnierze: Hip Wy Siekierski, And: Kuchar- 
ski,  Józ: Brzezowski sr. Bryzowski,  Kac: Benci, Teodor P rzy ­
bysz, Grzeg: Hryczko, And: Waclllow, Ant: Kapral, Paw: Ln- 
baczow, Grzeg: Wziątkow, Ant: Rybakiewicz, Woje: Biecie, 
Wal: Fiiałkowski-, Joach: Lepiesska, Jerzy Szczepański, P io tr  
Miłuoasow, Mac: Miaiejow. Z- Koinpanjów Popraw: Nr 33 i 35: 
P o d o G - Jan Orłowski. Żołnierze: Jan Banasiewicz — W spar­
cie dożywotnie w drodze łaski,  Zostaiący po zwiniętych Komen­
dach Inwalidnyćh, Żołnierze: F r .  Pruski n .3 0 ,  Stan: Kudle rs. 
15 Z Inwalidów do żadnej służby nieużytych : Ant: Sa*a rs.
30 Hil. Gumarc.yri.kl rs. 30, And: Borewiec rs. 30 Z Kompa­
nii Popraw: Nr35: Podoił: Joz: llszy.iskirs 3 0 . -  Pensje Wdo- 

,  ; sieroty • Anna Gregorowtezowa Wdowa po Podohccrze 
2  Komend lnwalidnyeh 10go Okręgu Straży Wewnętrzni rs. *7 

KO Katarz' Cliadarki'wiczowa Wdowa po Podofiterzć 7. t reh -  
że KÓmeld r ,  28k .  1 2 %  Frań: Ludwicka Wdowa po Żołnie­
rzu z Inwalidów do żadnej służby nieużytych rs: 45, w połowie 
dla n i c i  w połowie dla Córki iej Wiktorj,  Ewy; Elzb: Jcnncr
W d o w a  po Żołnierzu z Komend Iuwaliduycli lOgo Okr: Straży 
* 1 5  _  VVsparcie doży wotme : Krysi: Kokosińska Wd:
oo P o d o f i c e r z e  z Komeud Inwalid: 10go Okr: Straży Wewn: rs.
P g  W s p a r c i e  dożywotnie w drodze ł a s k i : Just:  Kwaśniewska
W dowa po Podoficerze z Inwal: do żadnej służby nieużytych ss.* 
30 w połowie dla niej, w połowie dla Córki iej Antoniny; 
Air’n- K o p c z y ń s k a  Wdowa po Podoficerze zKomcnd Inwal: 10go 
Okieeu Straży Wewn: rs. 30, w połowie dla niej, w połowie 
d l a  3 ea iej dzieci: Leona, Władysława-Antoniego i Karoliny? 
1Ó7 - Lewandowska Wdowa po Żołnierzu starszym z  tychże K o ­
mend rs. 30, w połowie dla niej, w połowie dlai 3ga tej d/jeri: 
Winceutego, Mikołaia i Piotra; Agn: P a k ó w ska Wdowa po Zo - 
aierzti z tychże Komend rs. 15; Marj: Niekras Wdowa po o -• 
nierzu z luwah d<S żadm-j s ł u ż b y  t iienżjtycb rt. 15. Agn. s-Jzie-



w ałkow a W d o w a  po Ż o łn ie r z u  z p u łk u  G renad je rów  Gwardji  
b .  W ojska  1’oiskiego rs. 30, w po łow ie  dla  niej,  w po łow ie  dla 
3 g a  i ej dz iec i :  Ja u a ,  Anny i Marjanny. Ci z wyżej  w ym ien io ­
nych  k tórzy  dotąd w s łużb ie  pozos ta ją ,  pobierać  zaczną w y ­
znaczone im pensje lub w sparc ia  od daty uwolnienia  ich od 
s łuż by ;  inne zaś osoby stosownie do istnieiących zasad —  W a r ­
szawa d. a/ u  K w ie l :  1846 r . —  Pe łn iący  czynności Komisji  J e ­
nera ł-  L e j łu&nt'Okunew. Naczelnik  W y d z ia łu  R e ferendarz  S ta ­
nu ,  W .  Koi'abien'ski,

Z kwesty w ostatnich dwóch dniach W ie lk iego  tygo­
dnia w Kościółku Wars?.: Towarzystwa Dobroczynności v 
przy Grobie Z B A W IC IE L A , staraniem J W .  Julji * X zą t  
Lubeckich  P u s ło w sk ie j  zebranej,  w p ły n ę ło  do Kassy 
tego& Towarzystwa zł. 729 gr.  26 .

S k ład k a ,  która iak zwykle w ostatnich dniach karnaw a­
ł u  na Bal użytą  być miała, w r. b. szlachetniejsze o trzym ała 
przeznaczenie: 77 osób z łoży ło  w Tow: D obroc i :  po z ł p . /  
200 .  J W ż n y  Xawery P u s ło w sk i  z liczby powy ższej, o- 
prócz  wniesionej sk ład k i  z ł .  200, ofiarował ieszcze z łp .  
1 ,400 .  Summę ztąd zebraną, w ilości zł.  16 ,800 ,  zgo­
dnie z wolą ofiaruiących, decyzją W yższą  potwierdzo­
n ą ,  rozdzielono w następuiący sposób: Z łp .  2 ,590  użyto 
na kupno  leguminy, i a k o to :  kaszy, kartofli, soli i s ło ­
niny, rozdanej ubogim na mieście; z łp .  5 ,800  na wspar­
cie podupadłych i prawdziwie biednych Rzemieślników, 
i ci w liczbie 70, takowe iuż w kwotach od z łp .  30 do 
z łp .  200  odebrali.  R e s z t ę  z-ś z ł p .  8 , 5 0 0 ,  przeznaczo­
no na otworzenie 7mej Sali Ochrony przy ulicy Pańskiej, 
w tej części miasta,która podobnej Instytucji potrzebuió.

JO. Xiężna Teressa Jab łonow ska^  wyiechała do Gu- 
bern j i  R a d o m sk ie j.

Onegdaj, iako w Niedzielę P rze w o d n ią , i oktawę pier­
wszego Święta W ie lk a n o c n e g o , w wielu domach zasta­
wiano stoły Święconego. ,W niek tórych , św ięcone u rzą ­
dzone na W ie lk a n o c ,  nie zdejmuie się aż dopiero nazaiutrz 
po Niedzieli Przewodniej , i częstowania P rzy iac ió ł  z od ­
wiedzinami przy by waiących, trwają p rzez cały tydzień 
świąteczny. Staranne Gospodynie trudnią  się nawet przez 
ca ły  tydz eń wypiekiem nowego ciasta, tak aby to zawsze 
b y ł  ośw ieżem , a na Niedzielę Frzewodnią szczególniej. 
W y p iek i  ciasta tego, tak iak i na W ielkanoc tegoroczną, 
udały  się powszechnie. Cała  natura rośnie iuż życiem 
wiosny; niedziw z-tem że i b a b y  doskonale w yro sły .

Dnia 7go b. m. rozs ta ł  się z tym światem w P a r y iu ,  
po długiej i dolegliwej chorobie, przeżywszy zaledwo, 
lat 42, ś. p. JW .  A lexander  T h is , Rzeczywisty Radca 
Stanu, Starszy C złon ek  Komisji Rządowej Spraw iedli­
wości, Prokurator Naczelny lXgo D epartam entu  W a r ­
szawskiego Senatu Rządzącego, Prezes Kolegjum Kościel­
nego Z b o ru E n a n g :  Befoi: w W arszawie, Kawaler Ordę- 
l ó w :  Sgo S t a n t s l w v *  Iej klassy, Śgo W ł o d z i m i e ­
r z a  I l le j ,  Stej A n n y  Hej UI. ,  koroną Cesarską, i Or- 
derp  P rusk iego  O rła  Czerwonego  IVej klassy. Przez 
zgon tego wysokich zdolności Męża r znakomitego P ra w ­
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nika, k ra j  ponosi nieodżałowaną s tratę. Jeśtto iuż d r u ­
ga w tym  rok u ,  k tó rą  dotkn ię te  zostało S ądow nctw o  
tutejsze. Za Mistrzem poszedł dawny uczeń, później­
szy kolega; zgon bowiem B a n d tk ie g o  up rzedzi ł  ty lko  na 
k ilka tygodni śmierć Alexandra T h is a , k tó rą  z żalem 
i boleścią przychodzi nam dzisiaj ogłaszać. (O bszern ie j­
szy opis życia i zasług tego Męża, znajduie się w dzisiej­
szej Gazecie W arszaw skie j) .

S. p. Aniela z Piquow S tu r m ,  Artystka Dramatyczna, 
po k ró tk ie j  chorobie, przeżywszy lat 21 , przeniosła się 
do wieczności w d. 19 b. m. Stroskany  Mąż zaprasza 
Krewnych i Przyiaciół na exportację  zwłok zKaplicy X X . 
Dominikanów, dziś o godz: 3ej na smętarz Powąz:.

Karol IV arw od , b. Kapitan W ojsk  Polskich, p rz e ­
żywszy lat 9 2 ,  onegdaj przen iósł  się do wieczności. 
Pozostała Familja, zaprasza Krewnych, P rzyiaciół i 
Znaiomych, na e sp o r tac ję  dziś o godz: 4lej po p o łu ­
dniu z Kościoła Panny MARJI, na sm ętarz  Powąz:.

B iu rę  W a rsza w sk ieg o  O ber-P o lic ina jsłra . W  sk u tku  
odezwy Magistratu M. Warszawy z d. b. m , wzywa 
u trzym uiących dorożki i rem izy, aby wioząc osoby woj­
skowe przez rogatki do miasta, zatrzymywali się p rzed  
celbudą poboru op ła ty  rogatkowego, i takową op ła tę  
uiszczali, gdyż w przeciwnym razie, za dopuszczaiąpy eh 
się defraudacji,  w opłacie rogatkowego uważani, i num e­
ry  ich dorożek w rogatkach zapisywane będą ,  a nadto 
karze defraudacyjnej, I Ocio-krotnej opłacie rogatkowe­
go wyiównywaiącej, stosownie do art.  5go Najwyższego 
Ukazu, niezawodnie ulegną. (G . P.)

G łó w n a  R a ssa  O szczędności. W  tygodniu u p ły -  
nionym do d. "jio  Kwiet: r .  b. w łącznie, wydano Książe­
czek nowych 12 , na k tó re ,  tudzież na dawniejsze, w 198 
wnioskach, złożono Rsr: 2 ,06 5  kop. 35 (z ł .  1 3 ,769) .  
Na żądanie 28 Uczestnikom wypłacono (prócz  procentu 
za rok bież: R sr:  9 k. 8 9 ) ,  Rsr: 1 ,367 k. 58 (z ł .  9 ,117  
gr.  6 ) ,  i umorzono książeczek oszczędności 8. Przeto 
Uczestników 3 ,739 ,  posiada kap ita ł  Rsr: 105 ,749  kop. 49 
(z ł .  704 ,9 96  gr 18.)

T r y b u n a ł H a n d lo w y  Igo  b. m. upadłość Michała B eer 
R o sen s tra u ch a  Handel kolonjalny w Warszawie pod N r 
982  utrzymującego, ogłosił .

D yre k to r  S z k o ły  R a b in ó w  w W a r sza w ie , podaie do 
wiadomości, iż zapis Uczniów do S zko ły  Rabinów na p ó ł ­
rocze drugie roku szkol: 184s/6, rozpocznie się 12 (2 4 )  
b. in., i trwać będzie codziennie wyiąwszy święta od godz: 
9 tej z rana do 12tej w południe ,  aż do d. 2 ( 14) Maja r .b . ;  
Wykład zaś nauk rozpocznie się iuż d. 19 K w ie :( l  Maja) 
r . b .  Opłata  pó łroczna Rs. 3 k . 75, uiszczoną być w in­
na w Kassie głównej Ekonomi: M. W arszawy. Uczniowie 
zaś maiący bezpła tn ie  pobierać, nau k i ,  zaopatrzeni być 
matą w świadectwa stosownie do przepisów. Nadmienia 
się, iż po upływie wyż oznaczonego terminu, żaden uczeń
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nie zostanie p r zyj ę ty ,  bez decyzj i  J W .  KuratoPia Okręgu  
Naukowego Warsz : .—  A . E ize n b a u m  Z.

W  skut ek  żądania Konsula Jlnego Króle. -Pruskiego 
w Warszawie,  Komisja Rząd:  Spraw Wewnęt :  i Ducho:  
poda ła  do wiadomości,  iż główna Pruska Komora celna 
w S k a lm ie r zy c a c h , otwartą została od dnia 15go b. m. 
dla wprowadzenia z Polski do Pruss trzody chlewnej  i 
owiec.

W y sz ed ł  z d ruku  Ne r  12 P rzeg lą d u  N a u ko w eg o  i 
zawiera:  Poezje'. Pieśń ludu prostego,  p r z e z Ł . Kalino­
wskiego. P rzeg lądy-. Dzieeiątko JEZUS,  opowiadanie 
Xd/,a Hołowińskiego.  R a c h u n k o w o ś ć  handlowa w wa­
żniejszych iej zastosowaniach, przez F. A. Zubelewicza.  
O Szyllerze.  Urywek  z badań Literatury,  przez M. Li- 
Stowanie.

P.  Jan G liksberg  Księgarz Szkó ł  publi : ,  ofiarował  In- 
stytutowi Moralnie zaniedbanych Dzieci,  siedin różnych 
książek;  za ofiarę tę oświadcza Ins tytut  szczere podzię-
kowanie.  , 1 .

Onegdaj  w czasie Igr zysk  od południa do wieczora,  
Plac K ra s iń sk i by ł  Publicznością nat łoczony.  Wszys t ­
kie karuzel e i huśtawki niespoczywały i przez minutę.  
Balonik puszczony t ym razem nie chciał  opuścić miejsca 
tych przy iaznych zabaw i osiadł na iednem z drzew Kra- 
sifizkiego ogrodu.  Sztuki  gimnastyczne,  widowisko szki eł  
P.  M iszo  i piękna Menazerja P. A d w in e n t , miały dosyć 
widzów, bo też ta Menażerja.  ma ki lka nader  ciekawych 
przedmiotów,  a szczególniej obok żar ł ocznych l ampar­
tów, tygrysów i hyen,  wzór łagodności i litości P e lika n . 
N idewszys tko zaś iest milutkie zwierzo- rybne stworze­
nie przypominające S y re n ę ;  iakby grzeczna i uprzejma 
kobit  ta daie buzi swemu dozorcy,  przymila się gościom, 
wita ich i zadziwia tylu przymiotami.  I tym razem m ł o ­
dy Amator  S k r z e c z k o w s k i  z ulicy K ło p o t, m e m i - ł k ł o -  
jSbtu w zdobyciu będących na wysokim słupie  nagród.  
Publiczność powitała go oklaskami.  Dwie Ork i es t ry
bi zmiały .   W c z o r a j  także bawiono się na tymże pla-
cu. Z spuszczonych balonów ieden sprawi ł  niespo- 
dz ankę;  spadł  na dom, i z j r z a ł  w otwarte okno po- 
koiu napełnionego gośćmi. Na s ł up  po nagrodę dostał  
się po południu Kazimierz G rabow ski S łużący ,  maią- 
cy l a  33.

Na odezwę S za n o w n y c h  S ta r s zy c h  Z g ro m a d zen ia  
K a p e lu szn iczeg o , publicznie do Redakcji  K u rjerka , 
wczoraj uczynioną,  z zapytaniem, na iakim ź ió l l e  opie- 
ra się u w a g a  n a s z a  n a w ia so w a  (ob  e t  Nr  100 Ku>j**r- 
ka) ,  liże moda kapeluszów mężczyzn uległa n ie ia k i- j  
zmianie” ; i że, nkape lmze  te nie lobią  się iuż tak ni­
skie ani z brzegiem lak wązkiai  tak le noszońo dotą 1 ; 
Redakcja ma honor  oświadczyć,  <ż wyrzeczenie swoie 
upa i ł a  na uwadze żurnalu P'r.li.t C eurrier des D am es 
z dnia 30 gO z.*m. Nro 18, w t y . h słowach zawartej :

uKształ t  Kapeluszów,  zda'e się, zmien i ł  się nieco; rftn- 
da są więcej szerokie,  płaściejsze,  a g łowa wyższa.”  

Każdy prawie miesiąc naszego Kalendarza,  może bez 
trudności wylegitymować się i wywieść prawa swoie do 
nazwiska iakie nosi. I S ty c z e ń , k tó rym rok  nowy s ty k a  
się z starym; i L u ty  (w dawnej mowie polskiej  lu ty  zna­
czył  d z i k i ) ,  co os t rym mrozem ścina w lód rzeki  i szro­
nem osypuie zdrętwiałe  drzewa i krzewy,  i M a rzec  co 
leszcze twardą,  zm a r z łą  skorupę ziemi przechowuje p r z e l  
ożywiaiącem tchnieniem wi sny; i M a j co nadał  swoie 
imię tej rozkosznej  zieleni,  którą  rozwinięta iuz wiosna 
barwi ł ąk i  i ogrody;  i C zerw iec , w k tórym zbieraią czer- 
w ie , to iest owady,  z k tórych  otrzymuie się piękna s zka r ­
łatna farba; i L ip iec  darzący nas s ł odkim białym mio­
dem i roznoszący woń l ip  kwitnących;  i S ierp ień  p a t r zą ­
cy na zgiętych pracą i upa ł em kmiotków,  co sierp  m  
pokłada ją  bujne k łosy na ziemię,  co le zrodzi ła;  T ir ze -  
sień  czerwieniejący się iniękkiemi w rzosam i;  i P a źd z ie r ­
n ik ,w  k tórym wiejskieGospodynie czyszczą len z p a zd z ie -  
r zy ,  przygotowu ąc go do przędzenia w nadchodzących 
długich wieczorach iesieni i zimy; i L is to p a d  z-sciełaią-  
cy ziemię o p a d ły m  liśc iem ;  i G ru d z ień , w k tó rym na- 
przemian rozmokła  od deszczu i znow mrozem ściśnię­
ta ziemia, ost rą i p r zyk rą  g ru d ą  pokrywa drogi i u t ru-  
dnia iazdę; każdy odpowiada nazwiskiem Lmu  co zsobą 
przynosi ;  ale i K w iecień  pod tym względem nie us tępu-  
ie żadnemu z swoich iedenaslu braci .  Mija zima, wio­
sna zaczyna swoie panowanie,  i chociaż ieszcze gorący 
promień słońca nie udziela iej swoiej potężnej  pomocy,  
iuż ona iednak chce pokazać co umie i rozsypuie  po 
ziemi zaczyoaiące swobodnie oddychać mnóstwo różno­
barwnego kw iec ia , stanowiącego nową suki enkę  w za­
mian za białe śniegowe gronostaje,  któremi  zima s t roi ła  
naturę.  Iuż  f i io łk i , sasanki ,  pierwiosnki ,  k luczyk i  i 
zawilce te poprzedniki  narcysów, lilji i róż,  mniej  od
nich wspaniałe ale śmielsze, doby waią ładne  główki  z pó ł -
twardej ieszcze pokrywy ł ą k  i sadów, albo zwiedzione pis-  
czołowitością człowieka,  k tóry im sztuką obmyśl i ł  cie­
plejsze w szklarniach mieszkanie,  sądzą że to iuż Maj 
lub Czerwiec i uprzedzaią  wyznaczoną im ukazania się 
norę.  C ’ł» ziemia pokrywa się kwieciem, wszystko kwi­
tnie w około.  Ale nie same tylko dzieci F lo ry  rozwe- 
selaią naturę z powrotem wiosny i nadejściem Kwietnia 
świeższe, zdobniejsze od nich i bardziej  ieszcze rozno­
szące urok w około siebie twarze naszych pięjcnyth 
Warszawianek,  ukazuiące s ię  r azem z pogodnem s tor*  
cem Kwietnia w ulubiouych miejscach przechadzek,  na- 
daią świetność uroczystemu obchodowi wiosny. To  są 
kwiatki  z których najbardziej  Kwiecień chlubić się mo­
że, kiedy óhe zaczynaią zrzucać zimowe zasłony i u- 
kazywsć się w ca łym wdzięku swoich postaci, wtedy do­
piero prawdziwie objawia się rozkoszny wp ływ wiosny.
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Jeszcze dotychczas zmienna pogoda i nieprzewidzianie
przy najpiękniejszein słońcu zjawiający się deszcz, 
wstrzytuuie śmielsze przechadzki do Ohma, K rólikarni, 
M okotowa , W ierzbn a  i innych letnich rendcz-vous te­
go wszystkiego co iest pięknem, ale Saski i Krasiński 
ogrody iuż okry ły  się zieloną barwą, i przy pięknej po­
godzie błyszczą doborem pięknych twarzyczek i gusto­
wnych stroiów. Łatwiejsza tu przed deszczem ucieczka; 
dawno słynna cukiernia Lessla w Saskim, a odnawiaią- 
cy się obecnie wewnątrz zakład tegoż rodzaiu Pana Ha- 
berkanla  w Krasińskim ogrodzie, daią miłe i prędkie 
schronienie spaceruiącym w razie chwilowej zmiany po- 
gody, przedstawiając i wygodne miejsce odpoczynku i 
smakowity dobór łakoci na posiłek lub ochłodzenie.

W  K s i ę g a r n i  G .  Senewalda ,  s ą  do  n a b y c i a  d z i e ł a  h i ­
s t o r y c z n e  : Hist or j a  Francji p o d ł u g  n a j l e p s z y c h  ź r ó ­
d e ł ,  u ł o ż o n a  p r z e z  T .  Dziekońskiego, c e n a  c a ł e g o  d z i e ­
ł a  z ł .  4 0 .  H istorja A nglji, p r z e z  t e g o ? ,  z ł .  4 0 .  Dzie- 
ie  Króla J a n a  K A z i m i e r z a ,  pi  z e z  X .  M i c h :  Kraiew- 
skiego, w y d a n i a  M.  Kalińskiego , 2  t o m y ,  z ł .  2 0 .  Dzie- 
ie J a n a  l l f .  Sobieskiego, r e n a  p r e n u m e r a c y j n a  6 c i u  p o-  
s z y t o  w ,  z ł .  2 0 .  P am iętn ik i Sam uela  i K rysztofa  Zbo­
row skich, z e b r a ł  Z e g o t a  P a u li , z ł .  12 .  Pam iętn iki 
d o  dzieiow Polski, w y d a ł  St: A u g u s t  Lachowicz , z ł .  
16- Kronika m iasta Lwowa, p r z e z  D y o n :  Zubrzyc­
kiego, z ł .  18.  H istorja Powszechna, p r z e z  l a n a  K aj­
danow a,  w y d a n i e  3 c i e  p o p r a w n e ,  t o m ó w  3, z ł .  1 5

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
ca korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 4 k. 4 (zł. 2 6 g r .2 8 ) .  
Pszenicy Rsr: 5 k. 32x/2 (zł.  35 gr. 15). Jęczm: Rsr: 3 

Mt. 39  (zł.  22 gr. 18). Owsu Rsr: 2 k. 3 5 1/*  (zł. 15 
gr. 2 t) .  Siana fura jednokonna od Rsr. 2 k. 40 do rs. 3 
k. 60 (od zł. 16 do zł. 24); parokonna od Rsr: 4 k. 50 
do Rsr. 6 (od zł. 30 do zł. 40). Słomy fura zwyczajna 
od Rsr. 1 k. 50 do Rsr. I k. 95 (od zł. 19 do zł. 13). 
W ó ł  dobry od Rsr: 36 do Rsr: 51 k. 30 (od zł. 240 do 
zł. 342), średni od Rsr: 27 do Rsr. 35 (od zł. 180 do 
233 gr. lit), li, hy od Rsr: 20 do Rsr. 26 (od zł. 133 
gr. 10 do zł. 173 gr. 10). Cielę od Rsr: I k. 95 do 
Rsr: 4 k. 5 (od zł. 13 do zł. 27). Słoniny świeżej funt 
k. 11 (gr. 22). Kaitolli korzec Rsr. 1 k. 321/z  (zł. 8 
gr. 25). ( G .P . )

Onegdaj w Wielkim Teatrze, Słuchacze z trzeciego 
p r z e d s t a w i e n i a  Opery Lukrecja B o rd ija , również iak 
7 dwóch poprzednich* bjii  nader zadowofeni* Sławny 

i ojspiew w 2gim a k c i e ,  na powszechne ż ą d a n i e  został 
powtoizony. p, 7iy w o ł a n i ,  JPani K yw acka  i JP. Dobrski 
p o  - io i ,  o r a z  J P .  Treszel} po Tańcach, J P a n i  Turczy- 
n ouiczow a. \A Rozmaitości, po M łode j W dow ie, J P a -  
n i  a pert - roc  > J P .  Komorowski; o o N owym  roku, 
J P a n n a  Kondasiewicz i J P. P a n c z y k o *tk i.

A n g lja . Dwór 8go b. m. wyiechał na święta wiel-

kanocne do W indsoru. Tegoż dnia izba niższa odro­
czyła się do I7go b. m. —  Mularze w Birmingham  
grożą zaniechaniem pracy, ieśli płaca nie będzie im 
podwyższoną. —  Na przylądku D obrej n adzie i  w o- 
statnich czasach obawiano się wojny z Kafframi, któ­
rzy zagrozili atakiem na Graham s Town. —  Z La  
P la ty  donoszą, że Jenerał Oribe rozb ił  do szczętu 
oddział Pułkownika Freire. Rzeczpospolita Argentyń­
ska opiera się icszcze fl rcie zjednoczonej francuzko- 
angielskiej. —  Jenerał Harry Sm ith , prócz otrzyma­
nego awansu i o rderu ,  Btrzymał ty tu ł  fiaroneta A li-  
w al nad rzeką Sutledsz. Jenerał Karol N apier  (Ne- 
pir) przed 3ma laty za zwycięstwa pod M ian i i H y- 
derabadem , otrzymał tylko wielki ,krzyż orderu ł a ­
ziennego i szefostwo p u łk u .— Królowa zamyśla przy­
szłej jesieni znowu zwiedzić góry szkockie, aby tam- 
że odwiedzić X c’a A lholl. Królowa Wdowa w ciągu
lata odwiedzi swoich krewnych w Niemczech.  Nad-
pływ skarbu w r. z. w porównaniu z wydatkami prze­
chodził 7 mifjonów dukatów; 4tą część z tego obró­
cono na umorzenie długu państwa.—  Parostatek W a -  
terw icz  odpłynąwszy z Leith  4go b. m. w nocy celem 
udzielenia pomocy innemu statkowi, w skutek potrą­
cania się z szonerem, natychmiast zatonął ze swoią o- 
sadą złożoną z 6ciu ludzi. —  Cholera wytępiła w Me- 
s zy d  w Persji trzecią część ludności; w Teheranie i
Ispahaanie  zrządziła także okropne spustoszenia.__
W  Mexyku szczerze zajmuią się planem przywrócenia 
rządu monarchicznrgo w tym kraiu. —  Państwo Texas 
15go Lutego przestało istnieć iako Rzeczpospolita i te­
goż dnia wcieliło się do Stanów Zjednr.—  Arcy-Biskup 
Kanterbury  (Kenterbcry) polecił, aby 12go b. m. we 
wszystkich Kościołach Anglji odbyto dziękczynne mo­
dły ,  za zwycięstwa odniesione przez Anglików nad rze­
ką Sutledsz. —  W Ilajti dano dymisję podeszłemu i 
słabowitemu Prezesowi P ie rro t;  w iego zaś miejscu 
mianowano Prezesem Jenerała dywizji Kichę (Rysze), 
który ieśzcze s łuży ł za Króla K rysztofa . Flotylla 
hiszp: zmierzała do brzegów Rzeczypospolitej Don i- 
nlkańskie j.—  Papineau  (Papino), który niegdyś znaj­
dował się na czele powstania w Kanadzie, ma otrzy­
mać urząd Sędziego.

B elgja , 12  Kw iet; . —  Aresztowano tu wczoraj Pana 
L abian , Autora pism burzliwych, wraz z sześciu oby­
watelami, którzy trudnili się rozszerzaniem dzieł ieg ; ró­
wnież i wydawca drukarz onycbże uiętym został.

D anja. —  Z Islandji donoszą, że wulkan Hekla od 
6ciu miesięcy nieprzerwanie bucha płomieniami. Po­
tok lawy iednak nie dosięgnął ieszcze obwodów miesz­
kalnych. Spadły popiół wywarł wpływ szkodliwy 
na bydło.

Francja. —  Marszałek Bugeaud  (Biużo) doniósł,
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iż stosownie do rapor tu  Jenera ła  M a rty , A bdelkader  
rcófnął się w dziedzinę Uleci S id i Schik ', o 2 dni d ro ­
gi od granicy m arokańskie j.  Jen e ra ł  L am oncirre  
(L auiorysje r)  posk rom ił  k ilka  p o k o le ń .—  Z Otaheiti 
donoszą , ie  kraiowcy ciągle zachowuią nieprzyiazną 
postawę przeciw Francuzom. S tatek  ang: K olnigwoody 
który  ukaza ł się pod P a p eiti, nie chciał powitać fran­
cuskiej flagi p ro te k c y jn e j ,  do czego dopiero w ładze 
francu: zmusiły go. Fregata U rania  o trzymała roz ­
kaz uważać obro ty  tef,0 st-’tku .  —  L ord Palm erston  
p rzy b y ł  do P a ryża  i niebawem odwiedził Pana Thiers.
' Dochody miasta P a r y ia  na rok  1846 wynosiły 
^6 ,150 ,781  fr.;  wydatki ty leż  wynoszą. 50ciu lu ­
dzi z oddzia łu  Jenera ła  J u ssu f  sprowadziło do Algie- 
ru 18 żo łn ie rzy  regularnych z kor} usu Abdelkade.ray 
pojmanych w bitwie 17go z. m. Xżę A  um aie  (O m a l)  
° k ją ł  dowództwo nad oddziałem Pułkow nika  P ehsier  
(Pelisje). Pokolenie A ribs  za w ierne służenie  F ra n ­
cuzom , otrzyma osobną posiadłość na osiedlenie. —  
Robotnicy zasypani p rzy  pracach kolei żelaznej pod 
Kursel, niezostali ieszcze wydobyci; potrzeba będzie
* tydzień  czasu aby ich ocalić; tymczasem w swoiem 
Pcdziemnem więzieniu maią wolne miejsce m  200 ło k -  
Cl kw adra tow ych .—  Ogłoszono urzędownie nominację 
Xcift Jnirtville (Ź u ęw il) ,  na dowódzcę eskadry na mo­
rzu S ródz iem nr .—  Infant Don H enryk , k tó rem u rząd  
kiazp: kaza ł udać się za granicę, p rz y b y ł  do L u z  pod 
B a io n ą , * k ąd  uda się do wód pirenejskicb. —  Sum ­
ma 2 6 ,0 5 5  fr. zebrana przez pismo opozycyjne, celem 
ofiarowania szpady honorowej Admirałowi T h u a rs ,  
k tó re j  tenże nie chciał p rz y ią ć ,  została podzieloną 
między ranionemi oraz wdowami i sierotami po pole­
g łych  w Otaheiti.  —  M arszałek B iu io  5go b. m. od­
p ł y n ą ł  z Algieru do prowincji Oranu , gdzie ukaza ł  
się A bdelkader .  — Margrabia L ondonderry  p rz y b y ł
* swoią m a łżo nk ą  z L o n d yn u  do P a ry ia .  —  Nowe 
ministerstwo hiszp: pod przewodnictwem PanB Is tu ryz  
miało zwołać Kortezy na 24go b. m. —  Jen e ra ł  Mar- 
waez m ia ł  p rzybyć chory do Burgos, 7. k ąd  udaie się do 
Baiony G u berna to r  Otaheiti Kapitan B ruat w ra p o r ­
cie do Ministra m arynark i użala się na misjonarzy ang;, 
k tórzy  teraz stanowią Radę Królowej Pom are , i ode- 
®wami do kraiowców ciągle zachęcaią do nieprzyieźni 
przeciw Francuzom. —  Z  wyspy Burbon  dochodzą wia­
domości o wzburzeniu umysłów między M urzynam i; 
®kawiaoo się a ttaku  przeciw E u ro p e jc z y k o m .—  Nowy 
ro s e ł  turecki Solim an  Basza, odwiedza teraz C z ło n ­

ów ciała dyplom atycz:; najprzód odwiedził Papiez- 
ieg° N un c ju sza .—  L ekarz  francu: D o k to r  L a b a t ,

pierwszy L ekarz  Persk  irgo S zacha ,  dla poratowania 
z rowia wrócił do Francji.  —  P. M erilhou  (M ery lu )  

ar i Radca przy  sądzie kasacyjnym, zastąpi Pana F i ­

lipa D upin  iako członek Rady familijnej Królews:.—
G ło  szą, iż władza francu: doda ścisłą straż p r z y b y łe ­
mu tu Infantowi Don H enrykow i. —  M arszałek Bi.uio  
zamyśla osobiście działać przeciw A bdelkader ow i' na 
granicy marokańskiej*

P ary i  i  2  Kw iet: . —  J. C. W .  W ie lk i  Xżę K o n s t a n ­
t y ,  oczekiwanym iest w Talonie  pomiędzy 8  a lOtym b .  
m. Z Neapolu wyiecbać miał 6go b. m. (G .R z :  Pr:)

13go K w ie tn ia .—  Xiążę Joinville  wyiechał do T u -  
lo n u .—  W  T ulonie  poczyniono wszelkie przygotowa­
nia na przybycje  J. C. W . W ielkiego Xięcia K o n s t a n ­
t e g o . Mówią, że Jego C. W .  8 do 10 dni zabawi 
w Tulonie ,  i czas ten poświęci obejrzeniu wszystkich 
zakładów wojskowych tego pierwszego portu  woien- 
nego Francji.  (G az: Pow: P r:)

H is z p a n ja .—  Nowe ministerstwo składa się iak na- 
stępuie : P. I s tu r y z  Prezes Rady i Minister spraw zagra:; 
P. P e n e r a n d a  Minister m arynark i i tymczasowy M ini­
s te r  wojny; Podsekre ta rze  stanu spraw wewnęt: i sk a r ­
bu, tymczasowo zarządzaią teini Ministerstwami; P. E -  
g a n ja  zatrzymuie Ministerstwo sprawiedliwości i ł a s k .
  W  miejsce Jenera ła  M azarredo, J e n e ra ł  P ezuela
mianowany Jenera ł-K ap it  nem  s to l i c y .—  G ło sz ą ,  iż 
Jen e ra ł  Marwaez o trzym ał rozkaz, aby niebawem stolicę 
(m oże i H iszpanję) opuścił.  —  Dotychczas R ząd nie o- 
t r zy m a ł  żadnego urzędowego zawiadomienia , iakoby  
R z e c z p o s p o l i t a  Dominikańska w I ła jt i ,  wezwała p o m o­
cy Hiszpanjf.

B e r lin , 15 K w ie t : .—  D wór Królewski przywdziewa 
dziś, z powodu zgonu J. K. M. M ałżonki Xcia fF ilhe l-  
m a  Pruskiego, żałobę na 4ry tygodnie. Jej Kr: W ys: 
by ła  piątą córką zmarłego L andgr fa Fryderyka  H essen- 
Homburgskiego; rodziła się r .  1785 doia 13 Paździer:; 
d. 12 Stycz: 1804 zaślubioną została Xciu W ilhe lm ow i 
P ru sk iem u ,  * k tórym  przeszło  lat 4 0  połączoną b y ła  
związkiem najszczęśliwszego pożycia. Z powodu za­
szłego z g o n u  powszechnie uwielbianej X iężnej,  na io » -  
kaz  najwyższy d. 15 b .  m. wszystkie widowiska w B er­
linie były zamknięte.

H a n o w e r , 14 K w iet:.—  W  naszej izbie niższej po ­
dano p ro iek t w przedmiocie większego rozszerzenia  k a ­
ry  cielesnej. (B. Żeit .)

W ielkie  X ztw o  Bodeńskie. —  1 Igo b .  m . od by ło  s i f  
w tutejszym zamku rezydencyonalnem w K arlsruhe  w o ­
bec wszystk ichCzłonków rodziny Xiążęcej,  k onfirmacja 
obu młodszych synów J. K. W ysokości X iążą t  W ilh e l­
m a  i Karola. (G  Rz. P r . )

P oznań  15 Kwiet: . —  W  pierwsze święto odczytano 
tu tejszemu garnizonowi najwyższy rozkaz  gabinetowy, 
k tó ry m  komendeiu iący  J e n e ra ł  upoważniony zosta ł  do 
w y r a ż e n i a  wojsku konsystu iącem u najwyższego J. K . ,  

Mości zadowoleni*, z powodu wzorowego dopełnienia
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rhowiązków s łużby w czasie ostatnich zaburzen t u t e j ­
szych.  J ene ra ł  koinenderuiący dodał  do tego własne 
swoie podziękowanie za doznany z st rony wojska po­
moc w przywróceniu spokojnośei.  (Hau:  i Sp:)

W  gazecie Poznańskiej  z d. 1 4go b. im . czytamy na- 
stępuiące ost rzeżenie:  W yd a r z y ł o  się w tych dniach,
#.e szyldwach zaczepiony został  przez osoby prywatne,  
a ponieważ te na t r zyk ro tny  okrzyk »s 'ó j” nie zat rzy­
ma ły  się,  ale uciec chc i a ły ,  przeto szyldwach dał  o- 
gnia z broni .  Jakkolwiek iedoak wystrzał  ten niko­
go nie rani ł ,  Komendantura  miasta uważa pot rzebę  o- 
strzeżenia publiczności aby unikała nieszczęśl iwych p r z y ­
padków wyniknąć mogących z podobnych uchybi ,  ń 
gzyIdwaeliom wyrządzanych.—  Poznań 12 Kwiet: 1846.  
Kiólewska Komendantura (de St. inacker) .

Gazeta Ilainburgska B oers n  H a lle  z d. 13 b. m. za­
wiera co następnie:  Na zlecenie właściwego rządu u-
dał  się Inspektor  Policji Krakowskiej  B o rn ick i do Ko­
z i e l ska ,  aby z pomiędzy uwięzionych tamże rokoszan 
wybrać tych,  którzy są rodem z Krakowa.  Szczegól­
niej z m a c a ł  uwagę swoią na W e n d ę  i lU azarakiego . 
Pif-j-wszy znajdował  się w Kozielski! , drugi  z ś siedzi 
w więzieniu pol i ryjnem W rocławskiem.

Komi.arze Sądu Kryminalnego trzech Mocarstw opie­
kuńczych,  przybyl i  iuż do Krakowa,  i w krótceTozpocz-  
ną  posiedzenia swrie.  ( I t remer  Zeit:)

Z  K ozie lska , 14 K w ie l: .—  Odprowadzono z t ą d  do 
Krakowa około 150 powstań ów.

Z  P leszew a , 14 K w ie tn ia . —  W ł . ś n i e  odstawiono tu 
s ł ynnego rozbójnika Ś liw iń sk ieg o . Schwytano go w Kroi: 
Po lskiem,  a na reklamacją  władz tutejszych nas'ąpjJo 
wydanie i odstawienie go do nasz# g > kraiu.  Jutro SU w in-

o d e s ł . n y . n  b ę d z i e  d o  s ą d u  i n d a g a c y j n e g o .  ( G  S z l : )

W r o c la w  6  K w iet:. —  OJstawiono tu przed kdku  
dniami z Magdeburga iednego z g łównych hersztów po- 
wstania Krakowskie: ,  nieiakiego jU a za ra k ieg o . (B 11 )

)H  ł o c k y —  Rząd S a r d y  risk i  na żądanie P apiezkie- 
go  rządu ma wysłać 2 okrę ty  woienne do brzegów 
Pa p i e z kk h ,  dla zachowania spokojnosci.  P. B ossy  
dotychczas Poseł  francu: w R zy m ie , ma t trzy mac mi- 
ńisterstwo oświecenia,  a iego następcą w R zym ie  bę­
dzie Hrabia S a lv a n d y .

R o zm a ito śc i.—  Najsławniejszy m teraźniejszy m ryso­
wnikiem dowcipnych ka rykatu r ,  iest w P a ry z it  A i ty— 
sta podpisuiący się na dziełach swoich C ham . l e n  Ar­
tysta iest potomkiem znakomitej  rodz iny francuz:,  i sy.  
i^ęm 2gim Hrabiego l \ roe. A że w staroży tności i\oe  |i)!ał 
syna C h o m a , dowcipny Kary katar zy  sta p rzekszta łc i ł  
swoie rodzinne nazwisko,  na irnie drugiego syna Noego, 
i przezwał  się C ham em . P0d tein przynajmniej  nazwi- 
akiem znanym iest w kołach ar tystycznych,  bo na wiel­
k im święcie używa swego rodzinnego imienia.  —— S łu ­

chajmy co nam iedno z pism w ied eń sk ich  pisze o te ra '  
źuiejszej pogodzie we Lw ow ie j U nas także wiosna iu l  
zawitała.  Na wałach miasta wszędzie pokazuie się t r aw­
ka ,  a drzewa zaczynają pękać,  lecz n ik t  ze spaceruiących 
z pękania tego szwanku niedoznaie,  chyba że nasi Lwy po­
niosą rany od kolących wzroków płci  p ięknej .  Góra 
piaskowa,  przyiemna przechadzka,  również ubarwiła  
się tualetą wiosenną.  Ten  Starzec,  k tóry przez d łu ­
gie wieki tylko ł ysą  g łowę wznosi ł  ku ob łokom 
imaiąc  na czole swoiein wypiętnowaue szczątki  p r ze ­
szłości  i wzbudza uszanowanie względem zabiegótr 
ludzkośc i ,  został  przed dwoma l , t y  zupełni e od- 
młodniony.  Podobny iest dziś do niektórych starych 
gachów, którzy za pomocą wonnej pomady kształcą so­
bie c zuprynę i pachniącemi wodami indyjskiemi zwraca- 
ią ua siebie uwagę młodzieży.  Właśn i e  w tym czasiez ł y ­
sej góry piaskowej powstał  teraz ogród kwiecisty,  gdzie 
każdy wiek znajduie dla siebie odpowiednią zabawę. Cza­
sem deszczyk gęsty psuie rozmaite proi ekty,  ale za to sto­
lik wistowy wyn gradza.  Koncertów mało tu bywa. Na­
sza Czytelnia lśnię w pięknem świetle,  a mianowicie w no- 
cy,  gdy ż same oświetlenie 1 2 0 zł .  k.m.  miesięcznie wynosi.

PRZYJECHALI  do W A RS Z A W Y .
Adamski M ichał  k o m :  Skarb :  z N o w ej-Alexaiidrji; Hejman 

F r y d e r y k a  Oby: z W oli  Zamkowej dv.bedzki W to d z :  Dziedz:  
z W oli S tępow skie j;  W n o ro w sk i  Jo ljan  Ob: z Gajkowa; Hasluer 
P odporuc z :  z Pe te rsbu rga ;  Szamota Teodoz ja  O by: z Grodzy; 
Stoli/. Dezyd: Kup: z Amszterdamu; S p y tk o  Jó z :  Porucz:  z Uos- 
*ji; d ’Ofeuberg Henr: Baron Oficer Inźyn: zM itaw y;  O s tro w sk i  
Hilary Radca  Stanu z Czaiek .  (G .  P.)

8>O M IESIFa?»IA .
W ó jt G m in y  Hełmowa-, pudaie do wiadomości , i i  w dniu 

19 Kwietnia (1 Maja) r. b. w H eim ow ie  pod Pruszkowem o g o ­
dzinie 2 po po łudn iu ,  w Kanceiarji  W ó j ta  Gmiuy, odbyw ać
się będzie  głośna licy tac ja  ua sprzedaż pozostałości po nie- 
gdy Ja kób ie  M roczkow skim  Kowalu, a mianowicie: k om ple­
tne Naczynia i Miech Kow alsk i ,  Pościel,  i n iek tó re  R u c h o ­
mości drewniane. Ignacy Kow alski, Z .

W  dobrach M łoc iny we wsi K ępie  K ie ł  p ińsk ie j ,  iest  do 
sprzedania  K O L O N dA , maiąca rozległości g r u n t i rm o rg  mag- 
deburgsk ich  18, z porządnym  Domem mieszkalnym i Z abudo­
waniami gospodarskiemi.  T a k ż e  w ,ca łych  dobrach Młociny i 
dvimianki z p rzyległościami.  iest  do w ydzierżawienia K- YS O -  
J jO  ł T W O  na VV Łśle, w przestrzeni  p.-zeszło iednej mili i .Je­
ziorach. Bliższa wiadomr-ść u W ó j ta  Gminy w Młocinach.

KUCHAP.Z, k tó ryby  prócz  tego zna j  się co­
k o l w i e k  na O g r o d n i c t w i e ,  może  znaltść m i r j . r e
w Do b ra c h  o 8 mi l  od W arszaw y po łożony , h.
Bliższa wiadomość p rz y  ulicy N ow y-św ia t  od 

r o g n  Chmielnej Nr 12G0, na l iu  p lątr /.e ,  w prawo.
Mam honor zawiadomić Szan: Publiczność, iż 

‘ przeniosłem swoią p racownią z ulicy Podwal Nr
525, na ulicę Długą pod N r  489 B, gdzie p rzy jm uię  nadal  w szel­
kie R O lłÓ T Y  M Ę Z K IE ,  i takowe uskuteczniam p o d łu g  naj­
świeższej mody, / r a ręc ia ią caa  dokładne wykóiiczenie na eras u-



—  499  —

niovv 0 iy , a to za  cenę um iarkow aną ,  iako to : od zrobienia  Tu* 
*urka  z podszew ką  iedwabna z ł .  50, z podszew ką  zaś wełnianą 
*L ‘iO; F ra k i  tak  samo; od Spodni i kam izelek  po z ł .  8; maiąc 
nadzieię,  ić Szan: Publiczność swemi względami zaszczycić mnie 
rac*y. W .  D u tk iew icz , M a js te r  k raw ieek i .

Onegdaj idąc ulicą S to -Jań sk ą ,  K rako : -P rzedm :  i 
B ęduarską ,  zgubioną zo s ta ła  P E L E R Y N A  muślin de 
len, pop ie la tego  ko loru  w pasy ,  z iedwabną pod- 

— s z e wką  ko lo ru  wiśniowego i ciemną f re n d i lą .  Ł a ­
skawy Znalazca raczy  oddać pod N r  2677 w domu p rzech o ­
dnim K arm eli tów , do P. Z g ie rczy ń sk ie j ,za  p rzy zw o i tąn ag ro d ą .

P a ra  K L A C Z Y  maści kare j ,  młodych, ro s łych ,  
p ięknej  rassy, doskonale wyjeżdżonych,  iest do 
sprzedania . Wiadomość w domu W .  Less la  
p rzy  ulicy Miodowej pod Nr 4 8 6 na lm p ią trze .

Mam honor  uwiadomić niniejszem Szano: Publiczność, 
*e S K Ł A D Y  S Z C Z O T E K  exys tu iące  dotychczas, ie 
den p rzy  u l icy  Krako w s : -Przedm :,  w domu Nro 424, 
°b o k  H ote lu  Saskiego, a d rug i  na rogu ul icy  Długiej 
i F r e t a  (p rzy  Paulinach) ,  zupełn ie  zw inąłem  i- po łą -  
czyłem z Głównym Składem przy  ulicy Senatorsk ie j ,  
Naprzeciw X X .  Reform atów  Nro 467; gdzie  iak da- 

[Jj wniej tak  i teraz polecam się względom Szano: Pu-  
1  bliczności . Za te ty lko  Szczo tk i  ręęzę ,  k tó r e  w Fa-  
^  b ry c e  moiej nabywane będą. Jó z e f  F  e i s t.

B I L E T  Banku Po lskiego,  na zastawione kosztowności, za  
Nrem 27,091, na imie Abrahama Sztra jm , w ydany ,  zagubiony  
został.  U prasza  się Znalazcę o oddanie takow ego pod Nr 2097 
p rzy  u licy  Jutlandzkiej, do Abrahama Sztrajm.

Ponieważ l ic y ta c j a  Ruchomości  p o n i e g d y  X .  M a cie iu  J e ż o w ­
skim Kanoniku,  p o p r z e d n i o  na dz ień  26 Marca (7 K w i e t n i a )  r  b. 
o g ło s z o n a ,  n i e d o s z ł a  do s k u tk u ;  p rz e to  n a  ż ą d a n i e  T o m as z a  J e ­
ż o w s k ie g o  Brata Spadkobiercy  i p e łn o m o c n ik a  innych S S r ó w ,  o-
r a z  z mocy upoważnienia  p resid ii  T r y :  Cyw: tutejszego,  p o d p i ­
sany R eien t  pow tó rn ie  ogłasza, źe Ruchomości po tymże X. J e ­
żowskim tu w W arsz a w ie  pozostałe, iako to : Garderoba .  Meble,  
Z eg a re k  srebrny cy linder i Bibljoteka z rozm aitych  dzieł po l­
skich, łac ińsk ich ,  francuzkich  i niemieckich złożona, p rzez p u ­
bliczną licytację dnia 11 /23  b. m. i następnych dni o godz: 4 po 
południu, w gmachu Pijarskim przy  ul icy  Jezuickiej  ptfd Nr 74 
położonym, odbyć się maiącą,za gotowe płacić się maiące p ien ią­
dze, sprzedaną zostanie. DJ asiow ski, R. &. L G. W .

Na począ tku  ulicy Leszna N r  656 ,  na lm pią trze ,  są dwa 
p o k o j e  f ron tow e i łączne 2 ty lne ,  z kominkiem, zaraz wol- 

do o b jęc ia ;  o raz dolne w  oficynie,  każdego czasu i od 
&o Jana ,  do naięcia.

Onia 19 b. m. zgubioną zosta ła  S A K IE W K A  Jedwabna cie- 
^ e - s z a G r o w a  na d ru tach  robiona,  w której  znajdowało się 

k i lka  fcł.s w raz z Kluczykiem i P ieczą tką  k rw aw n ik o w ą
ałuto opraw ną,  na k tó re j  zna jdow ała  się rossyjska  lit Z .

lo łąkową z n a la z ł ,  może sobie za trzym ać  pieniądze,  ieśli- 
potrzebować będz ie ;  liadto o trzyma ieszcze 10 zł. na­

grody od Pu łkow nika  Z abołock icgo ,  w P rym asow sk im  pata-  
uj w Biurze  na lm  p i ą t r z e ,  k iedy zw róc i  choć samą Pie- 
Z‘l  *tanowiącą pam ią tkę  dla poszkodowanego.

M IE S Z K A N IA ,  w obszernym O grodz ie ,  obo k  
x a lu Ĝ o  na pochyłości  gór ,  pomiędzy Ogrodami F o ­

są także K 
do

azimierza, w P ra le rz ę  p rzy  Nowej drodze,  gdzie
rowy świeże mleko dostarczaiące, 2 i 3 P okoik i  

naięcia.  Bliższa informacja w K orzennym Sklepie  p rzy

u l icy  N ow y-św ia t ,  w p ro s t  W ie ż y  Ogniowej S t ra ż y .—*-KO W A L  
poiazdow y, dogodny w arsz ta t  mieć może przy  ulicy N ow y-  
świa t . Informacja tamże.

J e s t  do sprzedania  W I E Ś  Zawierająca w łó k  chełmińskich 
15, pierwszej klassy g run tu ,  położona p rzy  t rakcie  z G r o ­
dziska do Błonia , p ó ł  mili od Kolei żelaznej* Bliższa w ia ­
domość przy  ulicy  Le*zno Nr 679.

Dnia 18 b. m. wychodząc z domu dawniej  W ajsa  p rzy  u l icy  
Leszno, o godz: 9 wieczorem, idąc ulicą R ym arską ,  prze* 
plac o ko ło  Banku, ulicą Senatorską ,  dom Rez le ra ,  K rako:-  
P rz edm :,  na N o w y -św ia t ,  zgubioną  została B R O S Z A  z ło ta  
Camee. Ł ask aw y  Znalazca raczy ią oddać na Nowy św ia t  
pod Nr 1248 na lm  p ią t rze ,  za  nagrodą z łp .  20*

Ouegdaj idąc z ul icy Sto Jańsk ie j  do Pow ązek ,  zgu* 
b iony został B A N D LO K  od kolczy ka z ło ty ,  turkusikarni  w y ­
sadzany. Ł askaw y  Znalazca raczy oddać pod Nr 3 przy uh 
S to-Jańskie j  na 3cie p ią l ro  od t y łu ,  za p rzyzw oitą  nagrodą* mmmm Ktoby sobie ż y c z y ł  oddać D Z IE C I Ę  do p ie r -  

I S j g j y y  **’ może znaleść M am kę w dobrem zd row iu ,  pod 
Nr 1490 przy  ul icy  Siennej,  k tóra  nie więcej 
karm i iak p ó ł  roku .  Osoba życząca p rzy jąć  

Dziecię do p iersi,  iest  Marjanna Dennig^r*
W  przechodzie p rzez  ul icę Leszno, Żab ią ,  O grodem  S a ­

skim, placem Saskim na Nowy świat, dnia 19 b. m* po p o ­
łudn iu  zgubioną  zosta ła  BR A N S O L E T K A  z ło ta ,  o k o ło  g r a ­
vy irowana, na w ierzchu szafir amaiia, w ksz tałcie  liści a k a ­
cjowych,  przepasana p ó ł  ob rączką  z p e r e ł  i granatów . Su ­
mienny Znalazca raczy za nagrodą  Rubli  sr. 5, oddać na N o­
w y-św ia t  N r  1307, na 2gie p ią t ro  od frontu*

W  dniu 1 2 /24  Kwietn ia  r . b. o godzin ie  11 z rana,  w W a r ­
szawie p r z y  ulicy S to -J e r sk ie j  w domu pod Nr 1772, w Kr.n<- 
celarj i  podpisanego Komornika , Dywan duży ręczny k r z y ­
żową robotą w najśw ieższem guście zrob iony ;  iako też 3 Z e ­
gark i  z ło te  w najlepszych gatunkach ,  z k tó ry c h  ieden męzki 
a u k ro w y ,  w kamieniach z repetyeram i,  a dwa damskie , z k tó ­
rych  takoż ieden z repetycjami;  L ich ta rze ,  Czajnik , G arnu ­
szek do śmietanki, Ł y ż k a  wazowa, srebrne ,  p rzez  publiczną 
l icytację sprzedaaemi zostaną.  Dywan dla rzadkości może 
być  codziennie widziany w Kancelarj i  podpisauego K o m o r ­
n ika .  E d w ard  M a r j e w s k i .

M O K O T O W S K I E  P O L E  należące do Z ak ładu  O g ro d ó w  
W o js k o w y ch  w roku  b ież: ,  nie będzie  wypuszczone w d z ie r ­
żawę, i zostanie w wiedzy wojskowej W ład zy ;  z tego p o w o ­
du dozwala się Mieszkańcom wypuszczać na M okotow skie  
Po le ,  B Y D ŁO  wszelkiego rodzaiu  ua paszę (oprócz Św iń ) ,  
p rzez  całe la to r. b .,  za o p ła tą :  za W o łu ,  Krowę i Konia* 
po Rsr;  1 kop: 80,  za Cielę kop: 90 ,  i za Barana kop: 60.  U -  
wiadamia się o tern interesowane osoby ,  ażeby dla uiszcze­
nia o p ła ty  i u z y s k a n a  b i le tów, z g łos i ły  się do Naczelnika 
Z ak ładu  Ogrodow' W ojskow ych ,  Kapitana W łasow a, k w ate -  
ru iącego w Łazienkach  w koszarach  Huzarskich;  p rz y te m  o- 
s t rzega  się, źe w ypuszczaiący  Bydło bez b i le tu ,  pociągnięci  
zostaną do prawnej o dpow jęd^a lnośc i

Dnia 16go b. ni. biedna Sluząea ,  będąc  pos ła ną  z p ieniędz­
mi, w przechodzie ulicami: M arjen sz tad t  i Sowią ,  p rzez P o ­
cztę  pod kolumny T ea t ru  W ie lk ie g o ,  zgu b i ła  736 Z Ł O T Y C H ,  
to  ies t,  papierami sto zło tow em i,  ieden 2 0 to - z ło to w y ,  2 ruble  
s rebrem , reszta drirbną JUpnetą. U prasza  s u m i e n n e g o  Znalazcę 
o oddanie powyższej Summy do S k lepu  Rękaw icznika pod k o ­
lumny T e a t ru  W ie lk ie g o ,  za n a g ro d ą  iaką sam osądzi.

Zgubionym został  S O L O - W E X E L  lia Z łp .  340, w y s ta ­
w iony  przez M e yera  L ube lsk iego ,  na rzecz Domu Haudlo; 
N. Seydla  i K om p:,  p rzez tenże in biapco indoiowapy; ten
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W exel  p ła tny  l J g o  b. m., zap łaconym  zos ta ł .  Zastrzega  atę 
p rze to ,  ażeby  nik t  go nie nabyw ał ,  i uprasza  się Ziiala/.rę 
o oddanie go wystawionemu przy  ulicy Nowiuaarskie j  w .do­
mu pod 1771.

OSOBA, w sile w ieku ,  obznaiomiona dokładnie  z gospo­
dars tw em  doinoweni, k tóra  i u i  obowiązek ten w kilku zn a ­
cznych Domach p e łn i ła ,  życzy sobie p rzy iąć  takiż  o b o w ią ­
z e k ,  tu ,  łub też  na p row inc j i .  W iadom ość p rzy  ulicy P i­
wnej pod N r  108,  na 2m p ią t rze ,  po prawej  stronie  schodów.

K to b y  po t rzeb o w a ł  k ilka tysięcy na W ieś  na Iszy 
N r  h ipo tek i  po T o w arz y s tw ie  w Guber:  W arszaw : 
najdalej 4 lub 5 mil od W a rsz a w y ,  w które j  iest 
O gród ,  i mogłoby być Mieszkanie p rzez lalo; zechce 

zg łos ić  pod Nr 2239,  w pros t  O grodu  K rasińskich ,  do wła
śc iciela domu. k i *

W  zeszłym  tygodn iu ,  zgubiono przy  ulicy F r  t a , K S I Ą ­
Ż E C Z K Ę  Legi tym acyjną ,  wydaną w Ł ę c z y c y ;  o raz  Z ł  p. 225 
w biletach Bankowych. Sumienny - Znalazca przez w zgląd ,  
Łe te pieniądze b y ły  Osobie pos - kodowanej na sprawunek 
dane,  zechce oddać takowe do D rukarn i  K ur je ra ,  za nagrodą .

P a rę  K O S I  w 6tym rtfkn, dobrze  uieżdżone, 
zd ro w e ,  rosłe, zdatne do poiazdu, są do sp rze ­
d a n i a  pojedynczo lub razem, p rzy  ulicy W i e j ­
skiej pod Nr 1726. Wiadomość na lm  p i ą ­

t r z e .
Marjanna z Ja n ick ich  Ich W IN N IC K A , n-iećh n iezw łoczn ie  

uwiadomi J u l j ę  T a rn o w s k ą ,  o swoim pobycie.
O la  Konwersacji  w ięzy ku f rancusk im , potrzebną iest O S O ­

BA M-ŁODA, zuaiąca zarazem-i ięzyk niemiecki. W iadom ość 
bliższa pod Nr 579 przy  ulicy Długiej ,  na Im p ią t rz e  od
f ro n tu ,  o godzinie 10 rano ,  i o 3ej z południa.

Jan  P o lk o w sk i, Komornik przy T ry b u n a le  Cywilnym <łu- 
bern j i  W arsz aw sk ie j ,  p rzen iós ł  swe mieszkanie pod N r  5,78 
p r z y  ulicy D ługie j .  ,

U p rasza  się Pana N. z n a n e g o ty lk o  z widzenia, który wy. 
chodząc w Niedzielę  p rzesz łą  z k rzese ł  T e a t ru  Rozmaitości,  
p odn ió s ł  upuszczoną C Z A T E C Z K Ę  ranną m ęzk ą ,  o odesła­
nie eudzej własności do D rukarn i  K urjera ;  zaręcza  s ię  odda­
jącem u nagrodę,  a  Znalazcy wdzięczność.

N a c z e ln ik  K a n c n la i j i  B a n k u  P o lsk ieg o .
Ogłasga ,  iż w dniu 1 8 /3 0  b. m. o godzinie 12 w południe , 

p r z e d  podpisanym Naczelnikiem K a n d l a r j i  Banku P o lsk ie ­
go, odbędzie  się licytacja iu minus, p rzez  opieczętowane de­
klaracje ,  na w ym urow an ie  ST D D N I w większym dz ied zń cu  
Bankowym , .k tóre j  koszt na summę R s r .  688 kop. 97 wyan- 
sz lagowany zos ta ł .  W ykw alif ikow ani  M a j s t r o w i e ,  pragnący 
pod jąć  się lej robo ty ,  obowiązani są z łożyć óehl racje op ie ­
czętowane z wyrażeniem procentu iaki od powyższej  summy 
odstąpić  są g o tow i,  tudzież kwi t  Kassy Banku na złożone 
wadjuni w kwocie  R s r  75 Ans/.hsg 1 w a runk i  każdego r.za- 
*u p rzejrzane być mogą w Kancela rji  Banku Polskiego.

ł , « b k o »  s k i.
Pewna Osoba, życzy w W arszaw ie  o tworzy ć SK RAD K O ­

M IS O W Y  sprzedaży T o w a ró w  kra jow y h, iako tu :  Perka-  
l ó w ,  Perkntików, Płncienek i ft p.,  a p rzy tem  będąc odpow ie- 
działną,  gdyż może złuóye kaucją h ipoteczną  lub w go tuw i-  
źnie. K tó ryby  przeto z Panów Fabrykan tów  posiadał / j u ­
czny zapas takowych i chciał w ejśr w tikłfcd y, m że się z g ło ­
sić do W łaścic ie lk i  domu N r  353 p rzy  uli: Nowe Miasto.

P rz y  .ulicy Solec w domu pod N r  29 I 7 i 18,
H Stangreta  Alexandra, iest do sprzedania  para
KONI p o w o z o w y d ^  siwych,  m łu d y rh  i zdro 
wycli.

A. IU IC IJL  FR Y Z JFB ,
p r z y b y ły  z P aryża ,  n>a honor zawiadomić Szan: Publiczność, 
iż o tw o rz y ł  D W A  SALO NY do F ryz ow an ia  i Strzyżeni**’ 
włosów na sposób P a r y /k i .  Osoby chcące mieć w nim z a ­
ufanie, raczą przekonać  s ię ,  że wszelk  ch uźyie starań dla 
zjednania sobie dals /e j  reputacji . P rz y tem  uwiadamia Sza; 
Publiczność , iż wyrab ia  P e ru k i  w rozmaitych gatunkach, 
iako  i w szelk ie  w y ro b y  do t»go należące.  Mieszka pod 
N r  411 p rz y  ulicy i v r a k ; -Przedni: na lm p ią t r z e ,  naprzeciw  
O dwachu.

Z mocy upoważnienia  praesidii  T ry b u n a łu  Cyw iln :  Gub: 
W arsz a w sk ie j ,  sprzedane zostaną w domu pod Nr 414 w W a r -  
s*awie, w dniu 4 2 /2 4  Kwietn ia  r . b. o godzinie 3ej  z p o łu ­
dn ia ,  przez publiczną licytację, Ruchomości  do spadku Anto­
niny z Gostkowskich  Szpakowskiej  należące, iako to : S re b ra ,  
K osz tow nośc i ,  Meble, Pościel,  G arderoba ,  Bielizna, i t. p. 
p rzed m io ty ,  a to  za gotowe s ta ły  kurs  w kra iu  maiące p ie ­
niądze. Jan  D z i ę c i a ł  k i e w i c z, Reient. l i . Z.

Dnia 14 b m- na ul icy  F re ta ,  zgubioną została  BROSZKA 
z ło ta  z granatami i pe r łam i,  w ksz tałcie p taka.  Ł ask aw y  
Znalazca raczy oddać pod N r  1857 przy  ulicy Z akrocz ym ­
skiej,  do G ospodarza  domu, za p r z y z w o i tą  nagrodą.  
v  jgijf Dnia 1:9'b. ni- w yb ieg ła  SUCZKA z ga tunku  wy- 

źe łków  angie lsk ich ,  cała b iała ,  łeb  i uszy kas/,ta- 
nowate, * p rzedz ia ł  przez łeb .  Uczciw y Zualaz-  
ca r aczy  ią odprowadzić  pod N r  1272 przy  ul icy  

N ow y-św iat ;  a zatem niepraw y posiadacz do odpowiedzialności  
pociągn ię tym  będzie;  up iasza  się odprowadzić  do P. K obu-  
*» ryńskiego.

KANTOR STRECZEN
Ł

G u w e rn a n te k  i G u w e rn e ró w  p r z y  u l ic y  L e szn o  N ro  736,
d r u g i  d o m  od  u lic y  I iy m a r s :  n u  lew o , n a  dole o i  f r o n t u .
Są<k) umieszczenia : A ngie lka  mówiąca po franruzku; Szw a j­

carka  w pewnem wieku, bardzo usposobiona, posiadająca ięzyk  
angielski i malarstwo.—  Polak posiadaiąc.y ięzyk angiels:,  frau- 
cuzki,  niemiecki i łac ińsk i  i wyższą matem atykę .—  Niemniej i n ­
ne Nauczycielki  i Nauczyciele Niemcy, F ra n c u z i ,  Polacy;  t u - 
dzież Bony F ra n c u z k i  i Niemki.—  Francuzki chcą chodzić na 
godziny k o n w e r s a c j i .—  Dama maiąca do swej S iostrzenicy Bo­
nę Niemkę, i nadto osobę upoważnioną do udzielania ię z y k a f ra n  
cuzki*'g<», w wyższych Pensjach i posiadającą muzy kę, życzy so ­
bie,  d!a zmniejszenia kos/.ió * , przy iąć iedną Panienkę, k tó raby  
za ?ł. .1200 roczn ie ,  pob iera ła  wspólnie w szys tk ie  te p rzedm io­
ty  i n r a ł a  na jp rzyzw oitsze  wygody . Józefa P o la n d .

KANTOR STRECZEN
G u w ern eró w  i G u w e r n a n te k  p r z y  u l : P o d w a l  N r  518.

P a u 1 i n y D u r r.
Są do mniesz ożeni a G uw ernerow ie  Polacy, Niemcy, F rancuz i ,  

G uw ernan tk i  Polki z m uzyką  lub bez, F rancuzk i  i Niemki w ię ­
cej lub mniej uzdatnione. P ro feso row ie  ięzykó** i innych p rzed ­
miotów; oraz M etrów ie  muzy ki,  życzą sobie dawać lekcje p r y ­
watne. Francuzki chodzić na godziny k onw ersac j

D m  rano c iep ła  s topni 4. W czo ra j  w południe  9.
T E A T R  W I E L K I .  W czo ra j  na żądanić b y ł  43ci  raz Balet 

D w a j Ztłodzi> ie, pop rzedz i ło  2' ‘t * raz P ia tr o  a y z f . —  Dziś , 
l i t y  a t  W  sp o tk a  z S z a ta n  m .  Zabawa z Tańcami.

T E A T R  ROZMAITO-*. J u t r o ,  zapowiedz iane na onegdaj 
P i j t r  [ P a t i e i .  A n to n i  i A n to s ia .

Do handlu H id la y nadeszły świeże O S T R Y G I .


